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kach oficjalnych Zarządu loterji. 


Polipi polsżewizm. 


Opariszy się o bagnety czerwonej 
gwardji, zadarłszy do góry dumnie gło- 
wy, rzucili światu całemu wyzwanie... 

Zapragneli kiełsujące ziarno rewo- 
lucji rozrzucić po świecie całym, by 
wiatr je z sobą uniósł, a rzucił na uro- 
dzajną glebę... 

A w wykonaniu tych zadań przejęli 
się systemem sług carskich: więzienia 
w Rosji są pełne „nieprawomyślnych*, 
„krasnogwardiejcy* urządzają formalne 
pogromy spokojnej ludności, kraj po- 
głębia się w coraz większą otchłanną 
anarchję. 

A jednak rząd bolszewicki się trzy” 
ma u władzy, mimo wszelkich, wciąż 
zaprzeczanych doniesień o bliskim jego 
upadku... Sam fakt, iż ludzie tego pro- 
gramu i tego sposobu postępowania, 
jak bolszewicy, zdołali władzę ująć i ją 
ufrzymać bodaj nawet przez czas krót- 
Ki, jest bardzo znamienny: 

W sprawie tej pisaliśmy w przeded- 
niu zwołania konstyfuanty rosyjskiej, 
w artykule p. t« „Zagadka rosyjsza”. 
Oczekiwaliśmy odpowiedzi od owego 
zgromadzenia na pytanie, gdzie jest du- 
sza rosyjska, w którym obozie, w któr 
rym kierunku rosyjskim jej szukać? 

Lecz gwardja czerwona rozpędziła 
przedstawicieli całej Rosji... ' 

Zdawałoby się, że fakt taki odrazu 
wywróci efemeryczną wladze uzurpato- 
rów, a jednak... rząd został niezachwia* 
ny, gdyż okazał sie zdolnym do czynu, 
idącym wzdłuż swej linii wytycznej, 
dalekim od wszelkich kompromisów... 

Jednakże z faktu tego ustaliło się 
zrozumienie, że bolszewicy w Rosji są 
tylko uzurpatorami władzy; uzurpatorzy 
ci jednak mają swój program i pragną 
go w życie wprowadzić, W tym celu 
jeden z ich przywódców p. Trocki wy- 
jechał na konierencję do Brześcia Li- 
tewskiego, aby „porozmawiać* z przed- 
stawicieląmi centralnej Europy. Pan 
Trocki nie traktował ich, jako nieprzy- 
jaciół, i sądzić należy, że w podobny 
sposób traktowałby z przedstawicielami 
koalicji, których by traktował, być mo- 
że, jako wrogów, naturalnie nie Rosji, 
tylko jego idei. 

To też konferencja brzeska przed- 
stawia sobą nie właściwe pertraktacje 
Sie oRatyczno polityczne, ale dyskusję, 
podobną do tych, które się toczyły na 
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zebraniach socjalistów rosyjskich za 
granicami państwa. 

Komisarz ludowy Trocki wystawił 
swój program, zawierający się w kilku 
zaledwie punktach, i zażądał... podpisu 
pod nim mocarstw centralnych.. Na 
pierwsze jego exposé nastąpiła ogólna 
odpowiedź państw sprzymierzonych. 


Trocki, odrazu pojął, że przeprowa” 
dzenie jego programu będzie niemożli” 
we. Cóż więc czyni? Postanowił stro” 
nie przeciwnej program swój „objaś- 
nie”. | zaczęły się długie, pełne kraso- 
mówczego zapału i doktrynerskiej logi- 
ki, przemówienia rosyjskiego trybuna, 
które przypominają nieco przysłowie 
„supić nie kupić, a potargować mo- 
žna“. 

Gdy w. tem gen. Hoffman, przedsta- 
wiciel niemieckiego dowództwa wojsko- 
wego, rzucił na konferencji kilka ostrych 
słów... a wówczas stało się już jasnem, 
że dyskusje są czcze, Rosją od swych 
punktów nie ustąpi, natomiast gotowa 
jest agitować przedstawicieli państw 
sprzymierzonych. Pertraktacie wesziy 
kwestji, kfo co uważa 
za prawo samookreślenia itd. o ścisłem 
pórozumieniu nie było już mowy. Wó- 
bec takiego stanu rzeczy oraz zaawanń- 
sowanych pertraktacji z Usrainą, dypio- 
maci państw centralnych udali się do 
Berlina na naradę, po kilku zaś dniach 
wrócili do Brześcia i zawarli. pokój 
z Ukrainą... 

I oto nastepuje może najciekawszy 
moment rokowań. 


Trocki znalazł się w dość niewygo= 
dnem położeniu. To co zaszło nie na re- 
kę było. przywódcy bolszewików; sy- 
tuacja była bardzo trudna, gdyż od jej 
rozwiązania zależnem było ogólne sta- 
nowisko ruchu bolszewickiego. 


I oto znalazł pan Trocki swój wła- 
sny modus vivendi, który trzeba przy” 
znać jest dość chytry i oryginalny: je- 
dnostrennie ogłasza wojnę za ukończoną 
i zrzeka się podpisania traktatu poko” 
jowego. „Truc“ dość ciekawy. Nawe- 
wnątrz w ten sposób otrzymuje atut 
ukończenia strasznej wojny, na zewnątrz 
zaś w stosunku do byłych koaljantów 
będzie p. Trocki w porządku, gdyż nie 
złamał umowy londyńskiej z listopada 
1914 r., bo nie zawarł oddzielnego po- 
koju. 

A więc p. Trocki w swej naiwności, 
sądził, że wojnę ukończył, a traktat pod- 
pisze wraz z koalicją, licząc, iż w ten 
sposób, przy jej poparciu, zdoła więcej 
osiągnąć, niż na własną rękę.,. 
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Modus vivendi ciekawy i bardzo spry- 
tnie obmyślany, lecz jas komunikaty 
wczorajsze głównej kwatery niemieckiej 
wskazują oparty na błędnej podstawie, 
mianowicie na mniemaniu, że Niemcy 
z rozbrojoną Rosją prowadzić wojny nie 
będą. Tymczasem wiemy już napewno, 
że będzie inaczej. Jedna armja nie- 
miecka posunęła się dc Dźwiny, a dru- 
ga kroczy do Kowla przez Ukrainę prze- 
ciwko bolszewikom. 

Najbliższe dni dadzą nam odpowiedź, 
czy pan Trocki dał dowód wielkiego 
sprytu i rozumu, czy też złożył w Brześ- 
ciu dowody czegoś wręcz przeciwasgo. 


„Tryumf hr. Czernina”. 


Krakowski „Czas”*, organ konserwaty= 
wny i względem Austrji bezwzględnie lo- 
jalny, daje pod powyższym tytułem arty- 
kuł, w którym rozpatruje następstwa po- 
lityczne, jakie z traktatu br.eskiego wy” 
nikną dla monarchii habsburskiej. Jako 
głos znamienny na źródło, przytaczamy 
ten artykuł z drobnemi tylko opuszcze” 


njami: 


„Hr. Czernin powrócii do Wiednia z 
najzieją, że przyjęty będzie w stolicy 
państwa, jako prawdziwy tryumfator, Być 
może nawet, że przez pierwsze chwile po 
jego powrocie nadzieja ta nieuizgła na- 
wet zmianie. Wiedeń jest miastem płyt- 
kiem, politycy wiedeńscy nie znają ani w 
przybliżeniu usposobienia krajów i ludów 
Austrii podległych, o stosunkach poza 
granicami Austrii panuje w jej stolicy 
najzupełniejsza ignorancja i nąjbardziej lek- 
komyślna n efrzsobliwość, 


Ta nefrasobliwość zasłóconą iednak 
zostania szybko. Giębokie wzburzenie, ja- 
kie ogarnęło matód polski, obrażony w 


najżywszych swoich uczuciach i interesach, 
znajdzie i w Wiedniu drgający bólem, po- 
ważny formą, energiczny treścią wyraz. 

Nie można wątpić aui na chwilę, że 

ogół narodu i legalna jego reprszentacja 
pójdą ze sobą zgodnie i nie pozostawią 
ani na chwilę wątpliwości co do następstw 
pokoju brzeskiego, Ktokolwiek tego w 
Wiedniu nie rozumiał dotychczas, musi i 
będzie miał sposobność zrozumieć. Hr, 
Czernin w pierwszej linji, 
Od lat piędziesięciu popierali polacy 
zagraniczaą politykę monarchii, Popierali 
ją w chwilach dla Austrji najtardziej nie- 
bezpiecznych, kiedy przeciwko kierowni- 
kom polityki zagranicznej stawali nawet 
wiernokonstytucyjni i narodowi niemcy. 
Szli z hr. Andrassym podczas wo ny to- 
syjsko = tureckiej i kongresu berlińskiego, 
Umożliwili w dalszych latach politykę, o- 
pierającą się o trójprzymierze, która Dez 
nich nia mogłaby ani dnia się utrzymać. 
Popierali przygotowania Ausfrji do woiny 
z Rosją, nakładające na ludy miljardowe 
ciężary. Byli zresztą wiernymi uczestnika- 
mi wszystkich dążeń w obronie mocar- 
stwowego stanowiska A istro+ Węgier. 

Na odwrót przychylne traktowanie kwe- 
stji polskiej było warunkiem egzystencji 
dla Austrji, Zagrożone od wschodu przez 
Rosję, dążącą w imię haseł pansiawistycz- 
nych do rozbioru Austrji a przedewsżyst- 
kiem do zaboru G'licji zarówno wschod- 
niej, jak i zachodniej, miały Austro - We- 
gry w kwestji polskiej najsilniejszą tarczę 
ochronną przeciwko tym dążeniom. Zgoda 


'z polakami była odtrutką na całą jadowi- 
:tość zasady panslawistycznej i spełniła tę 


„rolę doskonale. 

Zwrot polityki austrjackiej przeciwko 
polakom, za którego objaw musi zostać 
poczytane oderwanie Chełmszczyzny i Po- 
dlasia, o ile tego dyplomacja austrjacka 
w całej pełni natychmiast nie odrobi, przy- 


nosi ze sobą pierwszorzędną szkodę dla 
nas, szkodę, której doniosłość trudno na- 
wet teraz obliczyć, Ale zarazem grozi ka- 
tastrofą dla wewnętrznej i zagranicznej po- 
lityki austrjackiej. Polacy zostają usunię- 
ci z rzędu czynników, popierających we- 
wnętrzną solidarność i uspokojenie mc- 
narchji. Zostają zmuszeni do bezwzęled- 
nej, wszelkiemi legalnemi Środkami pro- 
wadzonej opozycji. Obóz opozycyjny w 
parlamencie wzmacnia się poważnym klu 
bem, zjednoczonym w tej chwili silniej 
niż kiedykolwiek, opierającym się o kraj, 
wrący oburzeniem. 

W izbie panów przechodzi do opozy-. 
cii kilkadziesiąt głowów polskich. W de- 
leosciach głosy polskie nie poprą hr. 
Czernina w żadnym najmniejszym szcze- 
góls. Jak to oddziała na socjalne i poli» 
tycznę stosunki austrjackie, łatwo odgad= 
nąć. 

Również w polityce zagranicznej od- 
działanie traktatów brzeskich bedzie dla 
Austrji niesłychanie ujemne. Od wscho- 
du powstaje w tej chwili kwestia ukraiń- 
ska, poważniejsza, niż kiedykolwiek. 
Trzydz estomiljonowe państwo ukraińskie, 
do jakiego utworzenia pchają Niemcy, mo- 
że jeszcze dzisiaj przedstawia się jaka 
twór na poły fantastyczny, ale jutro goto- 
we już niem nie być. W świętem mieście 
Kijowie powstaje ośrodek, ku któremu 
ciążyć będą siłą rzeczy cztery miljony t- 
kraińców gaiicyjskich i pół miljona wę- 
gierakich. 

Jeśli plany te się udadzą, to Ukraina 
ta, zetknięta bezpośrednio z Niemcami, 
otrzymuąca od nich pomoc militarną i 
ekonomiczną, obejmująca, jak kiamrą, od 
północy kraj o mieszanej ludności polsko 
tusińskiej, przejmie w swe ręce w niedłu- 
gim czate rosyjski program zbierania 
ziem, motywowsry nie jak'emś bladem, 
mało odćź ięku w sercach budzącem ha- 
słem pansiawizmu, ale narodowem hasłem 
wszechukra ńskiem, 

Siedzibą wszechukrainizmu była zaw» 
sze Galicja wschodnia i ztąd wychodziło 
zawsze najsilniejsze w tym kierunku peT- 
cie; jakżeby więc nagle mogło ono uin!:- 
knąć? Wojna zamieni niebeznieczeństwoa 
dalsze na daleko bliższe i silniejsze. 

Natomiast przyrost sił Austrji od pół- 
nocy, od strony ziem polskich, który 
mógł być tym wielkim zyskiem, jakiby 
monarchja habsburska z wojny dla siebie 


wyniosła, okazuje się po traktacie brze- 
skim wprost problematyczny, 
Prowadzen e jakiejkolwick rozumnrej i 


korzystnej polityki wewnętrznej i zagrani- 
cznej bsz polaków i przeciw połakom jest 
dła Austrji prawdziwą niemożliwością. 
Nie tylko musiałoby się skończyć wcześr 
niej, czy później jakiemś bankructwem, 
ale objawi się od razu jako jedno z naj- 


„silniejszych wstrząśnień, jakie Austro- Wę- 
„gry podczas wojny przejść będą musiały, 


„Poświęcenie blizko miljona polskiej lud- 
ności na rzecz Ukrainy, poświęcenie Ka- 
tolików na rzecz panującej w Ukrainie 
prawosławnej religji, którego hr. Czernin 
dokonał lekkiem sercem i przedstawia o- 
becnie Koronie do estatecznej ratyfi acji, 
opłaci Austria wewnętrznem wzburzeniem. 

Tryumfalny wjazd do stolicy monarchji 
jaki odbył hr, Czernin w swojem przeko- 
naniu, przywożąc ze sobą pokój z nowo 
tworzącem się mocarstwem europejskiem, 
jest pozornie tylko osiągnięty polski u 
kosztem. 

My możemy stracić na nim niewątpliwie, 
bardzo wiele. Ale w Wiedniu oczy powinny 
i to jak najprędzej — dojrzeć, że główne 
jego koszty ponies e w najbliższej przy» 
szłości monarchja habsburska*. 
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Protest marszałka i wy” 
działu krajowego. 


Marszałek kraju Niezabitowski oraz 
polscy członkowie wydziału krajowego 
ASENA do prezydenta ministrów 
d-ra Seidlera i do ministra spraw za- 
granicznych hr. Czernina depesze na- 
stępującej treści: 

„Marszałek kraju i polscy członko- 
wie wydziału krajowego mają zaszczyt 
przesłać W. Ekscelencji wyrazy najgłęb- 
szego oburzenia i żalu z powodu 
krzywdy, jaką narodowi polskiemu za- 
grażają warunki pertraktacji pokojo- 
wych, ułożone w Brześciu Litewskim i 
stwierdzają z pełnem przekonaniem, Że 
krzywda ta narodu naszego tylko szko- 
dę przynieść może interesom monar- 
chji i cesarskiego domu". 


Namiestnik Galicji ustę= 

puje. 

Ze Lwowa donoszą, Że namiestnik, 
hr. Huyn ma ustąpić w najbliższym 
Czasie, a na jego miejsce mianowany 
ma być gen. Badolf, szef sztabu gene- 
relnego armii B5nm-Ermolliego. 


Depesza protestująca posła 
Haliera. 


Jak donosi „Czas“, poseł Haller, do- 
wiecziawszy się, że prezes austrjackiej iz- 
by posłów, dr. Gross, wysłał telegram 
gratulacyjny do cesarza z okazji zawarcia 
pokoju w Brześciu, wystosował do dr, 
Grossa depeszę: „protestuję przeciw te- 
legramaowi  gratulacyjnemu,  wysłanemu 
przez pana w imieniu izby poselskiej do 
cesarza z powodu zawarcia układów w 
Brześciu”, 


Kio winien? 


„Frankfurter Zeitung* podaje depeszę 
swego korespondenta wiedeńskiego, który 
pisze między innemi: 

„Przedewszystkiem muszą polacy pa- 
miętać, że nie Niemcy — jak to w pierw- 
szym wybuchu cierpienia przypuszczano=— 
winne są oderwania Chefmszczyzny i nie 
one chciały zrobić Polskę jaknajmniejszą, 
a Ukrainę jaknajwiększą. 

Do pokoju z Ukrainą doprowadził hr, 
Czernin,“ 


Losy Polski jeszcze nie 
rozstrzygnięte. 


„Nordd. Allg. Ztg.* pisze półurzędowo: 

w jednym z dzienników berlińskich w 
notatce, tyczącej się kwestji polskiej, 
podawano, iż rozstrząsano sprawę oder= 
wania od Polski terytorjów, które okażą 
` niszbędne do zapewnienia gwarancji 

„ ategicznych, resztę ziem Polski mia- 
no pozostawić ich losowi. Również i 
ministerjium pruskie zajmowało się pla- 
nem tym i stanowczo potępiło go. Zgo- 
dnie z przyjętem niedawno jednogłośnie 
postanowieniem, niinisterjum państwowe 
z największą stanowczością wypowie- 
dzialo się przeciwko rozszerzeniu tery- 


torjum państwa i kraju drogą przyłą* 
czenia ziem, zamieszkałych przez po- 
laków.* 


„Nordd. Allg. Ztg.* wiadomość powyż- 
szą "kończy oświadczeniem, iż ze sfer 
miarodajnych otrzymało informację, iż 
dotychczas nie zapadły żadne jeszcze 
uchwały w kwestji tego, co stać się ma 
z Polską. Na wynik uchwały takiej 
mieć będzie bezwzględnie wpływ, w jaki 
sposób Polska zamierza się zachować 
wobec Niemiec i Austro-Węgier. 


W Pradze Czeskiej. 


Podczas ostatnich rozruchów w Pradze 
czeskiej spalono teatr niemiecki, zdemolo- 
wano uniwersytet niemiecki i gmach na- 
miestnictwa. Donosi o tem półurzędowy 

„Fremdenbłlatt*, 


Deputacja ukraińska 
w Berlinie. 


„B. Z. am Mittag“ dowiaduje się, że 
w sobotę przybyła do Berlina komisja u- 
kraińskiej republiki ludowej i zamieszka- 
ła w hotelu Continental. Komisja ta skła- 
da się z czterech członków, którzy brali 
udział w rokowaniach w Brześciu. Są to 
pp. Szafarenko, prof. Ostapienko, Lewyc- 
<kij i tłomacz Fried, 


Rada związkowa zatwier= 
dziła pokój z Ukrainą. 
Podług doniesienia z Berlina, we wto- 


rek zatwierdziła rada związkowa pokój 
z Ukrainą, 
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Wstrzymanie demobilizacji 
rosyjskiej. 


„Morningpost* donosi z Petersbur= 
ga: Kongres rad robotniczo - żołnier- 
skich postanowił wstrzymać na razie 
powszechną demobilizację woisk. 


Zamknięcie granicy rosyj= 
skiej, 


W związku z przygotowaniami Rosji 
do podjęcia nanowo walki, granica ro- 
syjsko-szwedzka zamknięta zostałą dla 
komunikacji pocztowej i telegraficznej. 

Odpowiedni dekret rządu petersbur- 
skiego ukazał się natychmiast po zer- 
waniu rokowań w Brześciu. 


Sprawozdanie Trockiego. 


Ze Stokholmu donoszą: We wtorek 
odbyło się posiedzenie specjalnej ko« 
misji Rady robotników i żołnierzy, na 
którem Trocki zdał szczegółowo sprawę 
z przebiegu rokowań w Brześciu i wy- 
jaśnił przyczyny, które go skłoniły do 
zerwania układów. 

Komisja opracuje plan dalszej poli- 
tyki i złoży do zatwierdzenia Radzie ro- 
botników i żołnierzy. 


Przedstawiciele koalicji noe 
zostali w Petersburgu. 


Wiadomościom o usunięciu się przed- 
stawicieli koalicji z Petersburga zaprze- 
czono urzędowo. 

Z doniesień dzienników rosyjskich wy- 
nika coś wręcz przeciwnego. 

Mianowicie — między Leninem i Troc- 
kim a posłami państw zagranicznych toczą 
się rokowania, 

Z Anglji rzucono hasło ponownego na- 
wiązania przyjacielskich stosunków z Rosją, 

W kołach politycznych Petersburga pa- 
nuje przekonanie, że w najbliższym czasie 
powróci tam ambasador angielski, sir Bu- 
chanan. 


Powrót z niewoli generała 
Kusmanka, 


General piechoty Herman v. Kusmanek, 
obrońca twierdzy Prze *myśla, przybył wczo* 
raj po trzyletniej niewoli do Wiednia. Na 


dworcu północnym został on pówitany 
przez przedstawicie li władz. wojskowych 
i cywilnych, 


Pomoc Ameryki 


Czasopismo angielskie „Johu Bull" pi- 
sze: 

„Ameryka p stworzyć flotę powietrze 
ną, złożoną conajmniej z 4000 samolotów, 
której jedynym c caiem będzie bomba rdo- 
wanie miast niemi leckich, burzenie domów, 
szerzenie śmierci i postrachu. 

Nie należy oszczędzać ani kobiet, 
dzieci. 

Być może, że jest to ewangelja niena- 
wiści i barbarzyństwa — ale teraz jest 
wojna,” 


Atak lodzi podwodnych 
w kanale La Manche. 


Biuro Wolffa donosi: Otrzymano o- 
becnie wiadomości szczegółowe o ataku 
niemieckich łodzi podwodnych w kanale 
La Manche w nocy z dnia 14 na 15 b. 
m.; niemieckie łodzie podwodne wdarły 
się do kanału pomiędzy Dowrem, Fol- 
kestone, Calais i Cap Griz Nez i napo- 
tkały tam silną straż morską, składają- 
cą się z łodzi torpedowych, ścigaczy 
łodzi podwodnych, mniejszych i wiek- 
szych uzbrojonych parowców oraz łodzi 
motorowych. Cała ta eskadra była 
oświetlona za pomocą reflektorów i 
świecących kul magneziowych, pływaja- 
cych po wodzie. Niemieckie łodzie pod- 
wodne zaatakowały przedewszystsiem 
te statki, które oświetiały drogę za po” 
mocą reflektorów. Wielki statek, pra- 
wdopodobnie stary krążownik, lub okręt 
specjalny, który kierował eskadrą, otrzy* 
mawszy pocisk armatni zbliska, począł 
się palić, a następnie utonął po silnym 
strzale torpedowym. Cztery łodzie mo- 
torowe, które zaatakowały niemieckie 
łodzie podwodne, zostały ogniem arty- 
leryjskim kompletnie rozsadzone i znisz- 
czone. Wypada zaznaczyć, że zręczność 
z jaką nieprzyjacielskie łodzie torpedo- 
we zaatakowały niemieckie siły zbrojne, 
zasługuje na wyróżnienie. Pewna łódź 
torpedowa starego typu również zapa liła 
się po otrzymaniu pocisków armatnich 
i następnie wywróciła się. Kontrtorpe- 
dowiec „1113* otrzymał jeden pocisk 

w kocioł, a następnie zatonął, otrzy- 
aa jeszcze kilka pocisków. Znaj- 


ani 


dująca się na nim magnezja eksplodo- 
wała, przyczem dały się słyszeć silne 
detonacje i reszta o:rętów wraz z za- 
łogą wyłeciała w powietrze, oświetłona 
jasnem światłem magnezjowem. 


Nastę- 


pnie zauważono jeszcze zatonięcie przy- 
najmniej 12 uzbrojonych statków i stwier- 
dzono, że pociski trafiły jeszcze przy” 
najmniej 11 uzbrojonych statków, tak, 
że z pewnością można przypuszczać, iż 
większa ich część równieź zatonęła, 
Jedynie tylko pojedyńcze statki mogly 
dotrzeć do Dowru, oddalonego zaledwie 
o kilka tysięcy metrów. 

W dodatku statki te musiały być 
również mocno uszkodzone. Wobec te- 
go straty w ludziach musza być u nie- 
przyjaciela bardzo znaczne i przekra- 
czają conajmniej 300 osób. Wszystkie 
nieprzyjacielskie okręty uzbrojone były 
armatami i bombami. 

Całe to przedsięwzięcie dokonane 
zostało tuż przy wybrzeżu angielskiem i 
francuskiem, przyczem inne nieprzyja- 
cielskie siły zbrojne nie nadpłynęły ata- 
kowanym z pomocą. Po wykonaniu 
swego zadania niemieckie łodzie pod- 
wodne odpłynęły z powrotem, przyczem 
nie spotkały się zupełnie z nieprzyja” 
cielskiemi siłami zbrojnemi. 


Reforma wyborcza 


w Prusach. 

Na posiedzeniu komisji do spraw fe- 
formy prawa wyborczego izby sejmowej 
w d. 18 b. m. przyjęty został § 2 projek- 
tu prawa wyborczego w zmienionej redak- 
cji, Konserwatyści głosowali przeciwko 
projektowi, 

Następnie rozpoczęto obrady nad $ 3, 
który brzmi: Każdy wyborca ma jeden 
łos. 

j Na mowę jednego z kossėrwatystów 

odnowiadał minister spraw wewnętrznych. 
Fakt, że w Berlinie strajkawało 12 proc. 
robotników nie może być zużytkowany 
przeciwko wprowadzeniu równego prawa 
Wyborczego. Na prowincji liczba strajku- 
jących była znacznie mniejsza. Dla całej 
monarchji odsetek wynosi zaledwie 10. 

Niepodo bna odmówić robotnikom wo- 
góle miana dojrzałych politycznie obywe- 
teli z powodu wypadków ostatnich dni, w 
czasie których 90 procent spełniło Swój 
obowiązek. Wnosząc projekt, rząd miał na 
celu wypełnienie przepaści wewnętrzno- 
politycznej. Nasze życie narodowe ule- 
gnie zatruciu, jeżeli nie będzie wprowa- 
dzone równe prawo wyborcze. 

Wicskancierz wywodził: 

Wniosek konserwatystów w sprawie 
ograniczenia prawa wyborczego przeszedł 


moje oczekiwonie, Poseł konserw tywny 
skorzystał z faktn ostatniego strajku, aby 
wykazać, że naród nie dojrzał jeszcze do 


równego prawa wyborczego, Otwarcie przy- 
znaję, że dla mne strajk wraz z= swami 
czynnikami pobocznemi nie znajduje się 
w żadnem ścisłem związku ze sprawą re- 
formy prawa wyborczego. Ne trudńo by- 
łoby z faktów, które przytaczał mówca 
konserwatywny, wyciągnąć wnioski wprost 
przeciwne i postawić żądania przeciwne 
tyin, które stawia poseł konserwatywny. 
Jeżeli on naprzykład mniema, że przemyt- 
nictwo wpływa demoralizująco, to przecież 
należy dodać, że ma ono mieisce jedynie 
podczas wojny. Komb nacja powszechnego 
prowa wyborczego z wyborami stanowemi 
jest dla rządu niemożliwą do przyjęcie, 

Następnie mapeczydent ministrów po- 
wiedział: 

Co do pluralności prawa wyborczego, 
to w porównaniu z projektem kompromi- 
sowym, złożonym w lecie zeszłego roku 
uwzględnia on szczególnie posiadaczy 
ziemskich, a więc ma bardzo silne zabar- 
wienie agrarjuszowskie, 

Zmuszony jestem przeto oświadczyć 
ponownie, że rząd gotów jest do porozu- 
mienia w ramach projektu, że jednakże 
prawo wyborcze stanowe i pluralne, opie- 
rające się na głosach dodatkowych oby» 
wateli płacących podatki i mających pe- 
siadłości, jest nic do przyjęcia, 

Narodowy liberał Redner zapytał na- 
stępnie ministra, jakie głosy dodatkowe i 
pod jakiemi warunkami rząd gotów jest 
uznać. Prezes ministrów oświadczył: — 
Sprawy tej sam rozstrzygnąć nie mogę. 
Odpowiedzi będę mógł udzielić dopiero 
po decyzji gabinetu ministrów. Narazie 
mogę lylko oświadczyć, źe można będzie 
osiągnąć pewna modyfikacje, oczywiście 
na naturalnej podstawie, w ramach projek= 
tu. Czy zaproponowane modyfikacje nie 
będą wykraczać poza ramy projektu rzą- 
dowego o tem decydować będzie jedynie 
rząd. 


Samobójstwo Kalediaa, 


Prezes rewolucyjnego Komitetu Pe- 

tersburskiego otrzymał z Nowoczerkas- 
ka wiadomość o samobójstwie Kaledi- 
na. Następcą jego został generał Na- 
zarew. 
+ Wiadomości te należy jednak przyj- 
mować z pewnem niedowierzaniem, ja- 
ko pochodzące z kół zainteresowa- 
nych, 


Konfiskata rumuńskiego 
złota, 
Trocki w „Prawdzie“ pisze, że skonfi- 


skowany zapas złota rumuńskiego wynosi 
1 i pół mijardalerji. 


Telegramy. 


Komunikat miemiecki. 
Berlin, 19-go lutego. (Urzędowo) 


Z wiiiowni zachodniej. 


Front wojsk generała marszałka polnego 
Rs. Ruprechia Bawarskiego. 
Ofparto nocne natarcia nieprzyjaciela 
w lesie Houthonister. 
Na wschód od Ypres i po obu stro» 
nach Scarpe wieczorem toczyła się wzinoe 
żona wałka ogniowa. 


$ront Flieimieckiego Tlustępcy Tron 


W pobliżu kanału Oise-Aisne oddziały 
piechoty dokonały skutecznych wywiadów, 

Na poiudniowym wschodzie od Tahure 
kompanje badeńskie i turyngskie natazty 
na rowy, pozostałe w rękach nieprzyjaciel- 
skich 13 lutego, i uprowadziły 125 jeń- 
ców. Korzyści, osiągnięte w terenie, ode 
stąpiono znowu wobec silnych kontrata- 
ków nieprzyjacielskich, 


—-— 


W walce powietrznej zestrzelono wczo- 
raj 7 samolotów nieprzyjacielskich. Pos 
rucznik Lorzez odniósł swe 21 zwycięstwo 
w powietrzu, zaś. podporucznik Odet i 
podporucznik Kroll 20-te, 


Z widowni wschodniej. 


Wojska niemieckie wkroczyły do Dźyiń- 
ska, spotkały się one z niewielkim opo- 
remi; nieprzyjaciel po większej części trzne 
cił się do ucieczki. Przygotowane WySą- 
dzenie mostu na Dżwinie nie powiodło 
mu się, 

Po obu stronach Łucka dywizje nasze 
postępują naprzód. Łuck zajęto bez walki. 

Z pozostałych terenów walk nic no- 
wego, 

Pierwszy Generat-kwatermistrz 
LUDENDORFF 


Komunikat wieczorny, 
BERLIN, 19-go lutego. (Urzędowo) 


Od Rygi aż na południe od Łucka 
wojska niemieckie podążają na wschód, 

Z pozosłałych terenów walk nic no- 
wego, 


Komunikat austrjacki, 
WIEDEŃ, 19-go lutego, (Urzędowo) 


Nad Piave i na obszarze Monte Asso- 
lone toczyła się ożywiona walka artyle- 
ryjska, 

Kolumny grupy wojsk Linsingena za- 
jęły Łuck bez walki. 


Szef sztabu generalnara 


Gks niemiecki o polakach. 


Pod tytułem „Nasi Polacy" „Tacgli- 
sche Rundschau“ drukuje artykuł, w któ- 
rym czytamy (między innemi): 

„Bołszewicy byli w Warszawie i pola» 
cy odkryli tam swoje sympatje rosyjskie, 
głównie z uwagi na swych antyy 'atycze 
nych oswobodzicieli, co zresztą dziwić nie 
może żadnego znawcy ich rosyiskiej prze- 
szłości. I teraz pokutuje myśl polskiej 
 rzeczypospolitej, skłaniającej się ku no- 
wej Rosji, 

Sprawa polska, którą usilnie popierać 
należy w obustronnym interesie, otrzyma- 
łaby w ten sposób oparcie dla nas nie 
niebezpieczne, podlegałaby naciskowi na- 
szycu stosunków do Rosji i jej zastoso- 
wane do Rosji życie gospodarcze rozwi- 
jaćby się mogło w zwykły sposób, co 
przyczynićby się mogło do wewnętrzne” 
go uspokojenia. Odciętoby to bez kwe- 
stji materjał agitacyjny zasówno niemiece 
kiej jak i austcjackiej irredencie pola- 
ków“. 

„Ale z naszymi polakami 
jeszcze pomówić osobno po 
ukształtowanin nowej Polski, 

Nie tworzymy mieszan ny 
dem narodowości, jak Austrja. Nasi po- 
tacy są poboczną narodowością va kre- 
sach, wobec zwartych panów niemieckich 
na ich zwartej ziemi,  Narodowościowe 
pochodzenie polaków znaczy dia ich na- 
rodowej pretensji do osobistego posiadą- 
nia ziemi tak mało, jak pretensja anglika, 
który nabywa ziemię w Niemczech, albo 
pretensje niemców, którzy nabywają zie 
mię za granicą, 


należałoby 
osfatecznem 


pod wzglg. 


I 50. 


Jeżeli polacy niemniej zajmują to sta- 
nówisko, że z zabarwionego po polsku 
niemieckiego wschodu pewnego dnia mu- 
si się stać kawał Polski, narażają się na 
niebezpieczeństwo, na które dotychczas 
"ga mało zważano. 

Albo nasi połacy Są obywatelemi niem 
mieckimi, albo nie. Dotychczas są nimi; 
alo utworzenie nowej Polski byloby spo- 
sobnością do tego, aby wyznaczyć termin 
do optacji: kto po upływie tego terminu 
mie pozbędzie się obywatelstwa niemieckie- 
go, będzie traktowany według prawa nie- 
mjeckiego, 

Niemiecki obywatel zaś, który dąży do 
tego, nby ziemia niemiecka przeszła w obce 
posiudanie, jest zdrajcą kraju. Każda ak- 
cia, do tego zmierzająca, wystarczy, aby 
go pociągnąć do odpowiedzialności krymi- 
valnej. Do tego zalicza się już akcja prsy- 
gotowąwcńa, jak agitacja słowem i pismem, 
takže w mowach parlamentarnych, Jak 
wielka ma być miarą kary, zależy od nie- 
bezpieczeństwa, jakiem grozi akcja. Podo- 
bnie jak w sprawach Liebknechta, Wetter« 
lego i innycb, 

Odpowiedzialność naszych polaków stała 
zię inną — czego nie należy przeoczyć — 
przez utworzenie państwa polskiego, Do- 
tychczas byli oni polskimi idealistami i u- 
łopistami, na których można było spogląs 
dać z politowaniem, z humorem, Chodziło 
wtenczas tylko o politykę wewnętrzną. [ch 

dążności można było nważać za usiłowanie 
` yodtrzymania właściwości narodowych. Ich 
wymarzona Polska była zamkiem w powie- 
twzy. Z utworzeniem państwa polskiego, 
gząsto idsalna strona nacjonaligma polskie- 
gr mabiera u na3 znaczenia praktycznego, 
Niafe się niebezpieczeństwem dla całości 
naszego państwa, i musimy żądać na mo» 
cy kodeksu karnego, aby znikła z progra” 
wu naszych poluków. p. 

Według położenia rzeczy powiększenie 
nowej Polski na koszt niemiecki jest s pew- 
nością wyłątzone na zawsze, ale nie jest 
wykluczona możliwość trwałego zaniepo- 
kołenia, jsżeli nie poważnych przy nada- 
rzającej się okoliczności zatargów w na» 


leży zapobiezać sajęciem zasadniczego Bta- 
uowczago stanowiska, a nie należy znowu 
sksperymentować g polityką na kressch, z 
którą zwłaszcza w Alzacji, tak zła zebra- 
jśmy doświsdezeuia; z łagodnością, która 
psu ucisa cgon pa Gawalku, aby (ak bar- 
dzo n.e bolało, jak gdyby uocięto cały od- 
razu. 

Pelak, który się obawia zatargu z ko- 
deksem Karaym, niech się pozbędzie oby- 
wałelstwa niemieckiego, jak sig pozbywali 
w Bzlezwiku Duńczycy, albo niech się sta- 
nie optantem nowej Polski. Wtenczas bę: 
dsie można go Bię pozbyć w danym razie, 
iako uciążliwego endzoziemca*, 


Lednicki u Rada Regencyjna. 


Biuro prasowe Polskie w Hadze dono- 
si: pismo „The Westminster Gazette* wy- 
chodzące w Londynie podaje pod datą d. 
25 stycznia wiadomość, że p. Lednicki 
został mianowany przez Polską Radę Re- 
gencyjną, pełnomocnikiem dyplomatycz- 
nym w Petersburgu. Wiadomość ta,-we- 
diug naszych informacji, jest nieprawdzi- 
wa. Lednicki od połowy stycznia przeby- 
wa nie w Petersburgu a w He 


Isingforsie. 


s w, 
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GAZETA ŁODZKA 


Odroczenie wyborów do Rady stanu, 


Według instrukcji wyborozej, na wybo- 
ry do Rady stanu oznaczono datę 27 b. m. 
Obeena sytuacja polityczna nie pozwala na 
przeprowudzenie w tym terminie wyborów, 
aczkolwiek wszystkie przygotowania ze stro 
ny rządu ukończono i komisarze wyborczy 
są mianowani. Stronnictwa polityczne ga- 
raz po zawarciu pokoju z Ukralną prze- 
rwały czynności przygotowawcze do wybo- 
rów do Rady stanu, Cały drugi okrąg wy- 
borczy (Zamość, Krasnystaw, Biłgoraj, To= 
maszów, Hrubieszów), odcięty od Królestwa, 
nie mógłby być w Radzio stanu reprezen= 
towany. 

Biorąc to wszystko pod uwagę, Rada 
regencyjna poleciła rządowi odroczenie wy- 
borów do Rady stanu. 


Z Warszawy. 


Kontrykucja, 


Na miasto Warszawę nałożono 250,000 
marek (dwieście pięćdziesiąt tysięcy) grzy- 
wny jako karę za wypadki w dniu 14 lu- 
tego 1918 r., które zaszły z winy miesze 
kańców, oraz za udowodnioną krnąbrność, 


Powrót ks, Rurschego i Lothz. 


W niedziele powrócił przez Stok- 
holm i Berlin Superintendent General- 
ny Zborów Ewangelicko - Augsburskich 
w Królestwie Polskiem ks. Juljusz Bur- 
sche. Grono rodziny, przedstawicieli i 
pracowników Zboru Warszawskiego oraz 
życzliwych witało go serdecznie przed 
dworcem kolei warszawsko-wiedeńskiej. 
Po dwu i pół rocznej nieobecności o- 
bejmuje w swoje ręce na nowo cały 
zarząd kościoła Ewangelicko - Augsbur- 
skiego w Królestwie. 

W ubiegłą sobotę wrócił z Rosji 
przez front Il-gi pastor zboru Warszaw- 
skiego, ks. A. Loth. 

Obaj duchowni przy udziale duchor 


i wieństwa innych zborów, odprawią uro: 
szych obszarach nadgranicznych, Temu na- | 


dier Józef Haller. 


czyste nabożeństwa pierwsze w nadcho- 
dzącą niedzielę o godzinie 11 i pół 
rano. 


Z Krakowa. 


Oba krakowskie teatry miejskie: im. J. 
Słowackiego i ludowy dają: przedstawienia 
na rzecz szkół kresowych w ziemi Chełm- 
skiej i na Podlasiu. 


Choroba dr. Leo. 


Prezydent m. Krakowa, dr. Leo, od 
dłuższego czasu cierpiący na podrażnie- 
nie nerwów, w ostatnim tygodniu wpadł 
w ciężką chorobę umysłową. „Stan je- 
go jest groźny. 

Straż obywatelska w Krakowie, 

Jak donosi „Czas“, straż obywatel- 
ska w Krakowie wzrosła do 1000. Straż 
ta obsadziła wszystkie dzielnice oraz 
rozmaite gmachy publiczne ku ogólne- 
mu zadowoleniu obywateli krakowskich. 


Generat Zygmunt Zieliński 


cieżko chory leży w szpitalu w Czer- 
niowcach. Komendę korpusu posiłko* 
wego w jego zastępstwie objął bryga- 


Ciedomości bieżące, 


Bi — Posady dla lekarzy. 

W Łęczycy wakuja posada lekarza na- 
czelnego w szpitalu dla zakaźnych z pen- 
sją 5,000 marok rocznie, 

W Czerwińsku — pow. Płoński — niema 
lekarza: władze powiatowe przeznaczają za= 
pomogę w kwocie 1560 marek miesięcznie, 

W Bokołowie i w Kossowie, pow, Soko- 
łowskiego wakują miejsca lekarzy sapital- 
pych, 

W Sławiskach — powiat Kolneński — 
miejsce dla lekarza wolnopraktykującego. 

W Błoniu opróżnione stanowisko leka- 
rza szpitalnego po Śmierci d-ra Malano- 
wicza. 

W Zduńskiej Woli — pow. Sieradzki — 
miejsce dla lekarza woluopraktykującego. 

Bliższych informacji zasięgnąć można 
w Dyrekcji Służby Zdrowia publicznego 
(Marszałkowska 154) w godz. od 11—1 w 
południe, 


— Kuratarjum Obywatelskie sad ro» 
dzinami rezerwistów, 

W sty-zniu wypłacono ‘rodzinom rezer= 
wistów 321,064 mk. na -administrącję wy- 
datkowano 6,500 mk, 

Za wsparó korzystały 11,662 rodziny, 
składsjące się z 29,418 osób, w tem 24,800 
dorosłych i dzieci powyżej lat 5-ciu; oraz 
4,618 dzieci do lat 5-ciu. 

W npatronacie, isiniejiącym przy kurator- 
jum obywatelskiem, było w styczniu 655 
dzieci, w tem powyżej lat 5-ciu 540, do 


lat 5-ciu 115. (i) 
— Kasa pożyczkowa. 
W ciągu stycznia kasa pożyczkowa 


przy Megistracie łódzkim udzieliła poży- 
czek 808 osobom, w tej liczbie 603 właś- 
cicielom nieruchomości i 117 urzędnikom 
rosyjskim i ich rodzinom, ogółem wypła- 
cono mk. 27,030, 

Suma pożyczek, udzielonych od po- 
czątku istnienia kasy wzrosła do 563,806 
mk. i należy się Mogistratowi od 1904 
dłużników. “ 


— Dochód z podatlu tramwajowego. 

W ubiegłym miesiącu də kasy miejskiej 
m, Hodzi wpłynęło 10,664 mk, z podatka 
od tramwajów podmiejskich, na rzecz kar 
sy miejskiej w Zgierzu — 8920 mk,; Pa- 
bjanie — 1,988 mk.; Aleksandrowa — 1,655 
mk, dla kasy gminy Brus — 2,060 mk.; dla 
kasy osady Konstantynów — 1202 mk. i na 
rzecz kasy gminy Górki dla użytku miasta 
Tuszyna, na której to linji dopiero w ubie- 
głym miesiącn wprowadzono podatek, po 
potrąceniu kosztów, 226 mk, 

Razem podatek ze wszyatkich linji wy- 
niósł 21.715 mk. 

— Teatr Polski (Cegielniena 63). 

Dziś po cenach popularnych 
ślubem" Zalewskiego. 

Jutro o godz, 7 i pół wiecz. premjera 
„Zbójcy*, tragedja w 10 odsionaci, Fr. 
Szyllera. 

— Nowe Stowarzyszenie śniewacze 


Liczne grono zespołów chóralnych, ist» 
niejących w mieście naszem powiększyło 
Stowarzyszenie śpiewacze świeżo zorgani- 
zowane nod nazwą „Pobudka“ przy Stow, 
robotuików przemysiu włóknistego „Praca“ 


„Przed 


COUE KORTEA IO TB JT DLN 


WŁADYSŁAW JEZIERSKI. 


Wojna a zjawiska 
w przyrodzie, 


_ Natura — to księga wiedzy, mądrości 
niewyczerpanej, nieskończonej, To, co 
wiemy o naturze, jest taką znikomo małą 
cząstką, jak kropla cząstką oceanu. Umysł 
ludzki niezwykle wolno lecz stałe wgłębia 
się w tainiki natury. Co wczoraj uważa- 
ne było za absurd, niemożliwość, zabobon, 
dziś staje się takie jasne i proste, dzięki 
temu, że poznano jakąś nową siłę natury, 
jakieś nowe z pośród nieskończonej ilości 
starych, niezmiennych praw. To też nau- 
ka dzisiejsza nie stawia niezbadanych ja” 
kichś zjawisk natury bezwzględnie w sze- 
regu zwykłych zabobonów, przywidzeń, 
netwowych chorobliwości i t, p. Jest bo- 
wiem rzeczywiście cały Szereg zjawisk, 
których bynajmniej nie można uważać za 
bajki, tyb naiwne cuda, jak chcą i twier- 
czą niektórzy materjaliści-mędrkowie, opat- 
e łatwowierności pospolitszych umy- 
Już wielki filozof Św. Augustyn powie- 
dział: „Cud jest w sprzeczności sie ka, 
lecz z tem, co my wiemy © naturze". Na tym 
caikiem naukowym aforyzmie powinni się 
opierać nawet i materjaliści, qomnąc, że 


lud wierzący „cudami*, opierają się na 
siłach i prawach natury, bliżej nam jesz- 
cze nieznanych. 

W starych kronikach historycznych zuaj- 
dujemy liczne opowieści, jakoby każda 
wojna poprzedzana bywała przez objawia- 
jące się różne znaki na niebie. Widywano 
już to krwawe krzyże, słupy ogniste, kule, 
a nawet zbrojnych rycerzy, miecze, broń 
ARS: 

Nie mamy słusznych powodów do za- 
liczania tych opowieści do zwykłych bre- 
dni, kłamstw i bajek, 

Wizje takie i zjawiska atmosferyczne, 
widywane przez wielu i w wielu okolicach, 
nie dadzą się wytłomaczyć samą „zaraźli- 
wością*, imaginacją, lub suggestją, podst- 
niętą przez jednostkę. Tłomaczenie takich 
zjawisk procesami meteorologicznemi lub 
złudzeniem widzów jest równieź w wielu 
wypadkach niewystarczające. 

W dawnych czasach uważano niektóre 
takie zjawiska za przestrogę boską, inne 
za spsiawkę djabelską, 

Już przed zburzeniem Jerozolimy wi- 
dziano jakoby uzbrojone wojska i wozy 
wojenne, pędzące w powietrzu, 

W lutym 1655 r w Uplandji wielu lu- 
dzi widziało bitwę lądową i morską, co 
trwało około pól godziny, poczem widzia- 
dło znikło, 

W magistracie w Kamieńcu (Saksonja) 
spisano 20 września 1860 r. protokuł, we- 
dług zaprzysiężonych zeznań świadków, 


z którego wynika. że mieszkańcy widzieli 


wszelkie niepojęte zjawiska, zwane przez 
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Zespół prowadzi prof. Lipczyński, 

Zapisy nowych kandydatów przyjmuje 
zarząd chóru w środy od 7 i pół do 8-ej 
wieczorem. Q 


— Że Stow. właściciel nioruchoa 


mości m. Łodzi. 

Wczoraj, o g. 6 wiecz., pod przewo 
dnictwem prezesa p. G. Klukowa, odbyło 
się posiedzenie zarządu Stow. właści- 
cieli nieruchomości m. Łodzi, na którem 
załatwiono kilka spraw. 

Wysłuchano odczytanej decyzji Naj- 
dostojniejszej Rady Regencyjnej do Na- 
rodu Polskiego, z powodu układu poko» 
jowego państw centralnych z tworzącą 
się Rzeczpospolitą Ukraińską. 

Na skutek otrzymanego od Rady 
miejskiej w Łodzi listu w sprawie uła- 
twienia Komisji miejskiej wyboru ławni-” 
ków do krół.-polskich sądów okręgowego 
i pokoju wyłoniono komisję złożoną z 
pp. Majorowicza, Pogoiowskiego i Wein- 
berga, którzy zajmą się ułożeniem listy 
kandydatów na ławników z pośród wła» 
ścicieli nieruchomości m. Łodzi. 

Do. komisji przy Radzie miejskiej do 
omawiania spraw, dotyczących właści- 
cieli nieruchomości wybrano komisję, 
złożoną z pp. Pinkusa, Łęczyckiego, 
Szymańskiego, Pogonowskiego i Kroni- 
kowskiego, którzy będą obecni na zwo- 


„ływanych w tym celu posiedzeniach ra- 


dnych miejskich. 

Postanowiono urządzać stałe co 
wtorek posiedzenia Zarządu Sekcji ubez- 
pieczeniowej, na których kolegjalnie de- 
cydowanemi będą bieżące kwestje ubez- 
pieczeniowe. (i) 


— Składnica spożywcza Słow, toolis 
ników, i 


Wczoraj, o godz. 8 i pół wieczorem, 
w lokalu przy ul. Andrzeja Ne 3, odby- 
ło się ogólne nadzwyczajne zebranie 
składnicy spożywczej Stow. techników 
łódzkich, zwołane w trzecim terminie, 

Zebranie zagaił prezes inż. E. Wag- 
ner, poczem na przewodniczącego po* 
wołano/dr. T. Stoweno, który zaprosił 
na asessorów pp.: dr. Rundo i inż. Bro- 
nikowskiego, a na sekretarza p. Woj- 
ciechowskiego. 
~ Po odczytaniu protosółu z ostatnie» 
go zebrania ogólnego w d. 10 maja r. 
ub. zapoznano zebranych ze sprawo* 
zdaniem z działalności zarządu za rok 
1917. Okazuje się, że liczba członków 
składnicy wynosi 243, a kapitał udzia- 
łowców mk. 12,951 fen. 80. Pomimo 
nader trudnych warunków pracy, skład- 
nica zakończyła rok operacyjny 1917 
zyskiem mk. 1,465 fen. 46. 

Bilans składnicy spożywczej zame 
knięto sumą mk. 34,269 fen. 88. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania i 
przyjęciu protokółu komisji rewizyjnej, 
zastanawiono się nad sprawą powiek- 
szenia kapitału obrotowego, bez czego 
egzystencja składnicy byłaby niemożli= 
wą w tych warunkach, co dotychczas. 
W przeciwnym razie zeszłaby ona do 
roli pośrednika pomiędzy spożywcami 
a magistratem. 

Zasadniczo wyrażono zgodę jedno* 
myślnie, aby składnicę prowadzić dalej, 

Po ożywionej dyskusji na wniosek 
inż. Bronikowskiego upoważniono za* 
rząd do zaciągnięcia w jednym z ban» 


IWERIIYBE TEZ" FIA" 


ZEPOCIOKTKO"HFIETY 


po zachodzie siońca walczące wojska w po- 
wietrzu, słyszeli strzały, szczęk broni, 

W roku 1785 widziano przez kilka dni 
żołnierzy w powieirzu około Ulazdu na 
Sląsku. Zdarzenie to tłomaczyli niektórzy 
jako odzwierciadienie powietrzae kompa- 
nji wojska z Kozel, wysianej na pogrzeb 
pewnego generała. 

22 stycznia 1854 r. pod Biiderich wi- 
dziano wojska w powietrzu. Zjawisko 
to tłomaczył astronom His odzwiercia- 
dleniem powietrznem i iawicą mgły. 

„Kurjer angielski" z dnia 24 lutego 
1737 roku notuje, że mieszkańcy w Ex- 
mouth widzieli wspaniały pogizeb z po- 
chodniami. Ludzie, którzy natychmiast po- 
biegli za pogrzebem, stracili go z oczu. 

Cesarz Konstantyn przed bitwą pod 
Rzymem 312 r. widział na niebie jaśnie 
jący krzyż i słowa: „Pod tym znakiem 
zwyciężysz*. 

Nazarius opowiada o nadzwyczajnych 
zjawiskach na niebie, które ukazały się 
przed wojną w Gallji. 

Wieczorem 31 maja 1900 r. widziano 
pod Wiedniem wspaniała pola lodowe, 
miasta z domami i kopułami, a gdy słoń- 
ce zaszło, widziaądło się zmieniło, jakby 
kulisy w olbrzymim teatrze; ukazały się 
łąki, rzeka, góry z błyszczącemi jeziorami. 
Widowisku, które trwało 3 kwandrasnse, 
przypatrywały się niezliczone tłumy ludzi. 


W Solurze, zimą 1748 r., słyszano w po- 
wietrzu huk armatni i muzykę turecką, 
która milkła stopniowo, zakończona dale- 


kiem echem bębnów. Opowiada o iem 
książę Metternich. 

Plinjusz w „Historji naturalnej" wspo 
mina, że w mieście Olimpji styszano bi- 
twę, która tego samego dnia została sto- 
czona o 60 mil odległości za morzem. 

Długosz w swych kronikach wspomina 
o licznych znakach, ukazujących się na 
A a poprzedzających wojny, zarazy, 
giód. 

Starzy ludzie opowiadają o znakach na 
niebie przed powstaniem widzianych, 

Ne sięgając w przeszłość daleką, przy 
pominamy fakt, że w wielu miejscowoś 
ciach Polski widziano również przed woje 
ną japońską osobliwe słupy krwawe na 
wschodzie. 

Pisma częstochowskie już na początku 
wojny zanotowały zjawisko, obserwowane 
o północy, w postaci krwawo jaśniejącej 
koli wielkości słońca nad Jasną Górą, 
która tocząc się od zachodu szła przez 
niebo ku zachodowi, 

Jeszcze dziwniejsze zjawisko obserwo- 
waii włoścjanie wsi Dobryszyce w powie- 
cie noworadomskim, Oto przed zachodem 
słońca na tle pogodnego nieba pod lasem 
na wzgórzu ujrzago wielką kolumnę woj 
ska pieszego i konnego w pochodzie, łue 
dząco podobnego do legjonów polskich. 

Zaznaczyć należy, że później, w odda- 
leniu od tego miejsca, w Kamińsku, prze” 
bywali legjoniści, urządzali manewry i 
stale tam kwaterowali, 

(Dok. n.) 
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ków popierających kooperatywy po- 
tyczki w wysokości 15,000 marek na 
rachunek bieżący, pod gwarancją wszyst- 
kich udziałowców. 

Do zarządu wybrani zostali ponow- 

ie pp.: E. Wagner (prezes), K. Zaleski 
(wiceprezes) K. Hennel (skarbnik), I. 
ojciechowski (sekretarz), J. Hyżycki; 
dr. Chylewski i B. Zinke. 

Do komisji zakupowej pp.: K. Zales- 
ki dr. Chylewski, J, Hyżycki, Maj-Ma- 
jewski, Sumiewski, dr, Sachs, Gross. 

Na gospodarzy powołano pp.: K. Za- 
leskiego i J. Hyżyckiego. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp.: dr. 
W. Pinkus, inż. H. Dylion, inż. Brzo- 
zowski i Hygier. 

Postanowiono, aby komisja spraw- 
dzała rachunki ço kwartał. 

W końcu na wniosek dr. Chylew= 

'ego uchwalono przeznaczyć po 100 
„arek ma szkoły: Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Łodzi oraz na Podlasiu i 
Chełmszczyźnie. (i) 


— Najechanie tramwajem. 


Wczoraj o godz. 10 rawo przed gma- 
¿m 8 kl. szkoły realnej, przy ul. Dziel- 
dej 58, tramwaj najechał na 17 letniego 
Jana Kłokockiego, ucznia klasy VI, raniąc 
go niebezpiecznie w głowę, Rannego prze- 
niesiono do gmachu szkolnego, gdzie le- 
karz pogotowia udzielił mu pierwszej po- 
mocy, następułe karetka pogotowia od- 
‘a ia zczęśiwego do mieszkania ro- 
„4 „y ul, Piotrkowskiej Ne 298. 
— Morderstwo, 
W Raciążu, ziemi płockiej, w nocy z 
nia 9 na 10 b. m. zamordowany został 
wissiiem mieszkaniu 34 letni urzędnik 
'bożowej Walter Miling. Bandyci 
wa 500 mk. gotówką i rzeczy war- 
uściowe za przeszło 10C0 mk. Naczelnik 
powiatu w Sierpcu wyznaczył 4000 mk. 
centrala zbożowa 1000 mk. za wykrycie 
sprawców mordu, 


— Kara. 


Nauczyciel Antoni Pachniewicz z Mo- 
alicy, gm. Gospodarz, pow. Łódzkiego, 
został skazany przez ces. niem. pr. pol. 
na karę pieniężną w wysokości 200 ma- 
rek lub 25 dni aresztu, ponieważ,w listó- 
padzie 1917 roku zerznął zbożę na siecz- 

t użyj takową na paszę dla swoich 

u, 

z Tuszyna, 

W sprawie oświetienia elektrycznego 
w Tuszynie podana była nieścisła infot- 
macja w „Godzinie Polski“ z dnia 13 lu- 
ego, powiedziano tam, że projekt urzą- 
trenia w Tuszynie światia elektrycznego 
„ie został urzeczywistniony. Faktycznie 


sprawa tak sią przedstawia, że zapadła 
gchwała już 31 stycznia co do zarrowa- 
tzenia oświetlenia ele"tryczn., wysłana jest 
' zatwierdzenia władzy w Łodzi. Na tej- 
hwale była zatwierdzona oferta pana 
Szymczaka a skoro ogólne zsbra- 
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Zamówienia załatwia się szybo i auratnie, 


Dr. S. Lewkowicz 
Choroby skórne I zewngitzns 
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GAZETA ŁODZKA— 20 luty. 


nie ją akceptowalo, to widocznie odpowia- 
da ona wymaganiom miasta, 

Mają więc uzasadnione powody oby- 
watele Tuszyna spodziewać się, że już 
niedługo przestaną błądzić po ciemnych 
ulicach miasta, 

Godzinę policyjną oznaczono tu, po- 
czynając od 9 b. m. na 10 wieczorem. 


Ostatnie telegramy. 


Sekretarz stanu w, Kiihi= 
mənn o Ukrainie. 


Berlin 19 lutego. 

W komisji głównej sejmu powiedział 
sekretarz stanu v. Kiihlmann, co nastę= 
puje: 

Zachowanie się rosyjskich delegatów 
w Brześciu Litewskim, v sztzególności 
Trockiego jest niesłychane. Ostatniem oś- 
wiadczeniem swem chciał się on wydostać 
z nieznośnego położenia, w jakiem się 
znalazł, 

Nie chodziło mu naprawdę © pokój. 
Na pokojowe załatwienie sprawy z Rosją 
liczyć nadal nie możemy i musimy się 
troszczyć o zachowanie spokoju i ładu w 
zajętych przez nas okręgach, graniczących 


z Rosją. Nasze nowe wystąpienie, praw- 
dopodobnie wzmocni w Rosji skłonności 
pokojowe, 


Dzisiaj jeszcze jesteśmy gotowi zawrzeć 
z Rosją pokój, odpowiadający naszym in- 
teresom. Z naszej gotowości pokojowej 
powstał pokój z Ukrainą. Ponieważ Ukrai- 
na jest krajem bogatym, więc warunki 
gospodarcze w zawarciu pokoju odegrały 
szczególnie ważną rolę. 

Przy ustaleniu granic Ukraińcy kładli 
nacisk na gub. Chełmską i istniało nie- 
bezpieczeństwo, że układy się rozbiją, ĉe- 
żeli nie uczyni się zadość ich żądaniem. 

Między mocarstwami centralgemi sto- 
sunki nie zostały z tego powodu naruszo- 
ne, natomiast Polacy czują się mocno do- 
tknięci Również i austriacki prezes mi- 
nistrów wypowie się dzisiaj .w tej spra- 
wie w tymże sensie, Względem transpor- 
tu olbrzymich zapasów z Ukrainy jeszcze 
w bieżącym roku poczyniono odpowied- 
nie przygotowania. Granice Chełmskiej 
pmbernii nie są jeszcze ściśle określone, 
lecz będą dopiero ostatecznie ustalone 
przez komisję mieszaną, w skład której 
wejdą przedstawiciele państw sprzymie- 
rzonych Ukrainy i Polski. Mówca w za- 
kończeniu zażądał przyjęcia układu poko- 
jowego. 


Położenie na Ukrainie. 

Wiedeńska wojonuz -watora prasowa 
donosi, że wojska bolszewicekia trzymają Się 
przeważuie wzdłuż linji kolejowych, głów- 
nieigzych szós i dróg bisych. 

Bundy bolszewickia niszczą i palą oe 
eromse zapasy, jakie znaidnją sie na Ukraie 
i oku 1914, 

TEN REES 


itie PRZYMUSOWO. 


Godua uwagi, Że te masy bolszewickia 

z szczególniejszem upodobaniem korzystają 

a opancerzonych pociągów i z takichże sa- 

mochodów, przenosząc się szybko z miej- 

sca na miejsca, 
Walki same przynoszą im b. małe straty 

w ludziach, ponieważ, o ile spotykaja zorga- 

nizowany opór, szybko opuszczają plae boju. 
Na nieszczęście, podkreśla wiedeńska 

wojenna kwatera prasowa, wojska ukraiń- 
skie tak są rozdrobnione na całym froncie, 
że prawie niepodobieństwem jest w obec- 
nych warunkach zgromadzić je w jeduym 
punkcie i dla tego tylko okazało się może 
liwem, zwłaszcza w północno - zachodniej 
części kraju, zajęcia przez bolszewickie 
wojska ważnych Maji kolejowych, dworców 

i miejscowości, a wsród tych ostatnich, 

Kijowa, Mimo to, demobilizacja wielko= 

rosyjskich wojsk na froncie ukrsvińskim pras 

widłoso posuwa się naprz d; żołnigrze 0- 

puszezsją mwy strzeleckie | udają się do 

domu, osłabione zsś, wskutek uwoloienia z 

szeregów licznych starych roczników, woj- 

ska ukraińskie maszerują do wnętrza kraju. 

Ostatnie wystąpienie grupy wojsk generała 

Lszsinga w okręgu Kowla przyspieszy tę 

akcje”, 

Zmiana ambasadora japsń- 
skiego w Waszyngtonie. 
Reuter donosi z Waszyngtonu pod da- 

tą 19 lutego, że na miejsce ustępującego 

Saiosa został mianowany Ishü ambasado- 

rem japońskim, 


Atak latawców ma Calais. 


Berlin, 19 lutego (urzędowo). 

W dniu 18 Intego wieczorem obrzuci= 
ły bombami 4 morskie latawce, dworzec 
nadmorski w Calais, iak również obok po- 
łożone baraki, co zatem zaatakowały ka- 
rabinami maszynowemi trzy reflextory. W 
baraku dostrzeżono w następstwie tego 
pożar, a jeden z reflektorów został rozbity. 


Rumunja wysżępuje z en 
temiwa 

„Times* donosi: generał Averes= 
cu, jako nowy prezes ministrów, 
polecił zakomunikować urzędowo 
rządom koalicji, że dla Rumunji jest 
memożlicem  dotrsym.niv przyję- 
tych przez poprzedni rząd zobowią- 
zań wzgliędera koalicji, 


Polacy otoczeni. 


Okrąg miasta PBoerogobujewa zdobyty 
został przez wojska „sowieia*., Degjony 
polski cofają się na Djelną, Część zało- 
gi złożyła” broń. j 


Djelna i Rogaczew zdobvie zostały w 
walce, Polacy są otoczeni, Bordyczew go- 
stał zdobyty przez dwa "orpllsy czerwonej 


varii, jy amiern 1es7 ) "TZYTtA, 
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Oświadczenie Sewrjuka. 


Członek ukraińskiej delegacji Sewrjuk 
zakomunikował współpracownikowi „N.Fr. 
Presse" co następuje: „Chcemy okazać po- 
lakom dobrą wolę, jak tylko uda się zapro» 
wadzić porządek i ład i dać możność lud- 
ności Chełmszczyzny przez głosowanie lu. 
dowe wypowiedzieć się do którego państ: 
wa chce należeć“, 


Bolszewicy i ofensywa ` 
niemiecka, 


Członkowie delegacji bułgarskiej w Pe: 
tersburgu zakomunikowali po swoim po- 
wrocie co następuje: wiadomość, że niem- 
cy ogłosili zawieszenie broni za zakoń. 
czone, została głoszona w Petersburgu 
przed naszym wyjazdem z Petersburga 
Wywołała oma nieopisane przerażenie. Na 
tę ewentualność nie liczyli bolszewicy. 

Wszędzie spotykaliśmy w powrotnej 
drodze wielkie masy wojsk rosyjskich, 
które otrzymały rozkaz powrotu na front. 

Bolszewicy walczą z wielkim brakiem 
zapasów żywnościowych, 

W Petersburgu panuje, w Ścisłym tege 
słowa znaczeniu głód”, 


Ze świata, 


Kradzież ćwierć miljona marak 
w Kolonii 

W bieżącym tygodniu włamywacze 
skradli z oddziału celnego w Koloni: w 
papierach wartościowych i w gotówce 
przeszło ćwierć miljona marek. 

W listopadzie r. ub. w ten sam spo 
sób skradziono tamże 45.090 marek. 


Najnowsza statystyża religijna ma 
Węyrzech:. 

W „Magyar Kurir" czytamy, że wed- 
ług ostatniej statystyki religijnej na Wẹ- 
grzech znajduje się 10,806,764 katolików, 
to jest 52,1 proc. całej ludności, 2,114,470 
t. |. 9,7 proc. ludności grecko=kalolickiej, 
2,970,185, czyli 14,8 proc, wyznania grec.- 
orjentalnego, 1,331,509, t. i, 64 proc, e- 
wangelickiego, 4,5 proc. (928,621) żydów 
oraz 12,5 proc. reformowanego. 


BULE OPZJIS T FT. UTTYSROKOEO LEW URODĄ 
ibierajcie odpadki 
dia warsztatów pracy? 


Biuro Próśb i Zażaleń 


Honsulenta Prawnego 


ALEKSANDRA GLRSDORFA 


Łódź, Piotrkowska 84. 


Redaguje: podania, skargi, memorjały, prośby oraz 
tfómoczy ze wszysikich języków. 


AIA! Meble sprzedam tata. * > 


Główna:9 m. 14, 


: Wschodniej 74: 


| | | wej 32: 


wszelkie roboty, w zakres drukarstwa wchodzące: 


A| 2)0o g. 9-ej r., przy ul. Składa- 
Sl NG 23: 


Adres: uł. Przejazd RZ B. 


HERE EETRI A 


W czwartek, dnia 21 lutego 1918 
roku odbgd: się następujące sprze- 


3|daże za gotówkę: 


I) o godz. 8.15 rano przy ulicy 
kredens, kanapa, 
lustro, stół, szafa, zegar i t. d. 


lustro, szafa do ubrania, 
3) o 9-ej r., przy uł. Widzew- 
skiej 6l: lustro tualetowe, 


4) 6 9.15 r. przy uł. Widzew- 


skiej 46: 2 szały, 


5) o 9.15, przy ul. Widzewstie: 
lustro, kredens, 2 szafy, 

6) o 9.30, przy ul. Cegielnianej 
N 75: biurko, 

7) o 10-ej, przy ul, Targowej 4: 
maszyna do szycia, 

8) o 10.45, przy ul. Kielma 15: 


j|kredens kuchenny, 


9) o 10.45, przy ul, Kielma 15: 


„| kredens kuchenny, 


10) o ll-ej, Marysińska 7: ko- 


| moda, | 
| 11) o 12.15w poł.. Zachodnia 54: 
| lustro, szafa, zesar ścienny, 


12) o 12.45, Długa 46: krzesło, 
12) o 1-ei, Passaż-Szulca 38: lu- 


różnych reszłek 
Po fabrycznych cenach 
Rozmaite Resztki 
tufi - u % 
hi Dzielnej 34 m. 14. 
poprz. Ofic. I piętro. 
Pięksy wybór na BLUZKI I SUKNIE, 
różne towary na MĘSKIE, DAMSKIE KO- 
STJUMY i PALTA oraz PLUSZ |, DRAP, 
KORTY, SZEWIOT, SU NA, PODSZEW- 
KA, SATYNKA, BARCHANY, FLANELE, 
CAJGI i itoe modne towary. 
Uwaga: Ceny stałe: 


ann PRO OBOK TB m e EE EES S 


1 1 1 
lekoj gry forteagen 
metoda ułatwioną 
udziełą doświadczona nauczy- 


cielka 
zastać można od 2 i półdo 4 i pół. 


" Szkolna 17. M8, n iee 


Ogłoszenia drone, 


ONU MAEI DOAA T EE YN" ETETE DE ZMW WEZ IA 
$ Drzymała przyjmuje. 
Akuszerka ul, Piotrkowska Ne 228 


m. 25. 

z mą a nauczycieli, fro- 
Nauczycielki, blanki — wycho- 
wawczynie bony—pielęzniarki, ochroniar" 
ki; wykwalifikowanyce rządców-agrono- 
mów i gospodynie poleca Fiermszom 
rzędne Siuro pedaqogicznn=re 

komendzcyjne bŁudwińskiej, 
Płotrkawska i09. 


EEFE E ERRER RREN A 
Obiady prywatne 53 “oar 
12-ei do &-ej. Wółczańska 62 m. 10. 


"TERNI 3 2 POWROTNY RE OEL OA IE | RD PŁZIE 
ag umeblowany zaraz do wynaję= 
Pokój nin. Piotrtowska 145 1% 


Tan 
3 yo jest siróż, obeznany Z 
Poti zebny koniem. Zgłuszać się: 
Nowy Rynk 5 do Ggosnodarza. 
C o 
żawio noczcyc Mozne 


Resztki ZR Manekin. esta 
i dyiecinne ubrania i okrycia. Bostony, sz6- 
wicty, welary, alpagi, drap, sukno na ko- 
żuszki i Ubrania uczniowskie i skautowskie, 
na koszule Skaulowskie i rozmaite towary 
na biazki, Wielki wybór rozmaitych chus- 
tek. Różne bawełniane resztki, całg:, bar- 
chany, i fl'nele, Ceny niskie, lecz stałe, 
łócz, Widzewska 40 m, 10, front, I petro, 
pa prz wo. 


nauczycielką udzies 
TSF anczycielką udzie- 
kutynowana la tanto tekcji mu» 
zyki aa fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 25 Hf tetro. 


MEENE | - 
stro. 
Pitrwsza 


=ke(brzedjaństa lecznita-fe 


chorób zębów i jamy ustnej, 
teraz Sjewkiewicza Ni 83, 


róg Ewangielickiej. 


lowa, krzesła gięte, 


Wobec 
sprzedaje po cenach własnych fniżoj, 


zastoju 


Łódź, dnia 19 lutego 1918 r. Pt w NAZCA ATA A WENERA AA ` k 
iehi ALALA!LALAL «eh Zagubione dokumenty, 
Miejski $ olbrzymi wybór nowych, okazy,nych 
Uiznd SekWeSiFUCYINY, stołowe sypialne, aslony, biurka, bi- auala Sizeczyk, Luizy o6, zgubila kar- 
blioteki, szafy, otomany. Zóżką meta- A wegiową bida: 


| ZAZIE IEEE 1 FERR T ZNA 
; eliks Jezioiny ul Wązka 3, zgubit ksią» 


Przyjmuje: Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby e tAn ae lealea ri nn 16.6: osób; wyda 
Lerzer „omieopatyczne. Od 9—8. 2 ribane, hurtowo || Magazyn Mebli, adysława Romi- A a: s 
Panów Panie nie homeopatyczne. Od Drzewo SUCINE metalicznie pnd|s«ów-xizze, Piotrkowska 116 | więtro | PAZ K 5. CH M. CA 
9—1i od 6—8. od godz. 5—6" TE j == [1,65 fe. Skład polski Wiadystawa Tyliń- | :/0u7 v śdedzisłę i Święta „twurte co | fózef Vlamo -gu ł paszport niemiecki 
mn ski. Franciszkańska 25, 6-ej pm: wydany w Łodzi. m 
CETERE EESE DEIRE E REEN O EDE KEDERE ASS — am 
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Redaktor i wydawca JAN GROLEK Frzejazd 8* 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8, 


